
Dnia 6 (18) lutego 1886 r,

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY.

Ited akcja, administracja i drukarnia na placu teatralnym nr 9.—Telefonu nr IZti.

CENA OGŁOSZEŃ:
RoWamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nskrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze- 
niaw numerach porannych, zwy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
mujetakże Biuro OgłoszeńRajch- 
mana i Frendlera, ulica Sena­
torska nr 18.

Pon.: Katedry ś. Piotra w Ant.jochji. 
Wtorek: Piotra Damjana i Komany. 
(Środa: Macieja Apostoła.
Czwartek: Sygfryda Biskupa.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na orowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

Wschód księżyca o godzinie 5 minut 18 w. 
Zachód „ ., 0 ,. 44 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 0. 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 2° R.

Kasa przemysłowców warszawskie!):
Wczoraj wieczorem odbyło się w sali resursy oby­

watelskiej zebranie reprezentantów kasy przemy­
słowców warszawskich.

Zagaił je wobec nielicznie zebranych, bo zaledwie 
do 60-iu osób, prezes komitetu p. Ludwik Spiess, wy­
kazując z żalem biedę ogólną i kryzys ekonomiczny, 
jaki kraj przechodzi i zaznaczając, że rezultaty dzia­
łalności kasy są również nieco mniej świetne niż lat 
poprzednich. Niemniej jednak instytucja rozwija się 
ciągle, dążąc wytkniętym raz torem do celu, którym 
jest pomoc kredytowa przemysłowcom warszawskim.

P. Spiess ukonstytuował biuro prezydjalne, zapra­
szając na asesorów pp. Kuksza i Frageta, na sekre­
tarza zaś wedle zwyczaju p. Aleksandra Makowiec­
kiego.

Od czytania sprawozdania, które rozdane zostało 

konały się, iż wielkie finansowe i przemysłowe ser­
ce Europy nie jest bezpiecznem nadal przed zemstą 
ludzi, świadomych swojego celu”.

Hyndman wyraża w dzienniku swoim bez ogródek 
najwyższe zadowolenie z rozruchów, ponieważ „Lon­
dyn nietylko stanowi ognisko systemu kapitalistycz­
nego, ale i od stulecia prawie uchodzi za palladjum 
własności”.

Wzywa on wreszcie do „zorganizowania się w ce­
lu przyśpieszenia nieuniknionej rewolucji”.

Najgłośniejsze protesta przeciw tym zapowiedziom 
„akcji” pochodzą właśnie z obozu robotniczego.

Mimo tego Hyndman oświadcza, iż nie może się 
cofnąć. „Dlaczego?”—pytał go w tych dniach jeden 
z dziennikarzy londyńskich. „Bo gdybym to uczy­
nił, zamordowanoby mnie!” A towarzysz jego Cham­
pion dodał: „Znam dwóch przynajmniej ludzi, za 
których ręczyć mogę, że zamordowaliby Hynd- 
mana. Musimy iść naprzód mimo naszej woli. 
Odwrót niemoźebny... Nie zależy nam nic na życiu, 
i gdybyśmy znaleźli hufiec ludzi, gotowych umrzeć 
w obronie swojej sprawy, bądźcie pewni, że ruch 
nasz nie skończyłby się prędko.”

Tak mówiono po wypadkach z dnia 8-go b. m. 
P. Champion, człowiek młody, chłopięcego prawie 
wejrzenia, niczem się dotąd nie odznaczył, prócz tem 
chyba, że za kilkaset funtów szterlingów, otrzyma­
nych od torysów, agitował za kandydatami socjal- 
nodemokratycznemi, aby nie dopuścić whigów do 
krzeseł w izbie.

Prawdziwem niebezpieczeństwem jest siła prole­
tariatu londyńskiego, który nie ma nic do stracenia. 
Hyndman zamierza użyć tego narzędzia w łachma­
nach, aby utrwalić ferment i ciągiem kłóceniem po­
rządku publicznego nękać rząd. *

W dzienniku Hyndmana czyta się ustawicznie ro­
zumowanie, że dwie lub trzy godziny pracy na dzień 
wystarczą!

Pisze on między innemi:
„Oryginalne uprzedzenie owładnęło warstwą, pra­

cującą w ogniskach kapitalizmu. Nazywa się ono 
„zamiłowaniem pracy!” Hyndman rozwija przeci­
wnie teorję „wstrętu do pracy”, jako przyrodzonego 
instynktu ludzkości. „Grecy w epoce swojej wiel­
kości gardzili wszelkiem zajęciem; tylko niewolnicy 
podówczas pracowali; wolni "mężowie używali swo­
bodnie ćwiczeń fizycznych i duchowych. Proleta- 
rjat nie powinien przeto psuć się doktryną o potrze­
bie i pożytku pracowania. Wszelka indywidualna 
i społeczna nędza pochodzi z namiętności do pracy.”

Prawo próżniactwa zbiorowego stanowi zatem 
ewangelję nicponiów, którzy w ubiegły poniedziałek 
wyrywali przechodniom na ulicach Londynu zegarki 
z kieszeni. Nie dziw, że dziennik Hyndmana skwa­
pliwie czytanym jest przez złodziei, tem bardziej, że 
rozdają go bezpłatnie.
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członkom zebrania—uwolniono komitet, odczytano 
tylko raport komisji rewizyjnej.

Z pomiędzy cyfr sprawozdania zanotujemy kilka 
najważniejszych.

Wkłady 5,379 uczestników kasy wynoszą ogółem 
337,398 rs.; w ciągu roku wpłynęło 24,442 rs.? uby­
ło zaś 28,053 rs.

Kapitał zasobowy żelaznej kasy wzrósł o blizko 
10,000 rs.

Najważniejsza pozycja pożyczek wykazuje, iż 
z początkiem roku kasa posiadała weksli na rs. 
1,385,343 — udzieliła pożyczek na 3,983,195 rs. — 
zwrócono 4,136,511 rs. — pozostało z dniem 1-ym 
stycznia 1886-go r. 1,232,027 rs.

Statystyka pożyczek wykazuje, iż najwięcej poży­
czek udzielono w wysokości 100 do 200 rs."— 3,53*4- 
dalej w wysokości 200 do 500 rs. — 2,988; w wyso­
kości 50 do ICO rs. — 1,986; niżej 50 rs. 1,458 poży­
czek; wyżej nad 1,000 rs. — 426, z których 45 prze­
nosi 4,000 rs. Razem udzielono pożyczek 11,481 —. 
o 141 mniej niż w roku zeszłym. Ostatecznie tylko 42 
weksle na sumę 21,566 rs. oddanych zostało do do­
chodzenia sądowego.

Kapitały na lokacji, których z końcem r. 1885-go 
było 1,091,258, powiększyły się o 390,320 rs. — i 
zmniejszyły przez odbiór o 452,636 —jest ich wieę 
1,028,942 rs.

Obrót kasowy: wpływy 5,182,762 rs., wypłaty 
5,170,743. Pozostałość kasowa z doliczeniem rema­
nentu z r. 1885-go rs. 26,612, wynosi 38,631 rs.

Raport komisji rewizyjnej Konkludował za za­
twierdzeniem rachunków, wykazywał dokładność i 
staranność wielką w prowadzeniu instytucji — za­
znaczył tylko zmniejszenie się liczby pożyczek ma­
łych, których udzielanie jest głównym celem kasy, 
dla drobnych przemysło wców założonej.

Kwestja ta dosyć żywą rozbudziła dyskusję, w której 
brali udział pp.: Spiess, Herman Meyer, Zurkowski, 
Makowiecki, Kronenberg i kilku innych. Szło o to, 
czy kasa przemysłowców warszawskich, udzielając 
kredytu a raczej pożyczek większych, pozbawia się 
przez to możności udzielania mniejszych w ilości isto­
tnie potrzebnej, gdyby tak bowiem było, mijałaby 
się z przeznaczeniem swojem.

Komitet zapowiedział, że zawsze pierwszeństwo 
przyznawane jest żądaniom drobnych pożyczek, któ­
re dają się nawet znacznie łatwiej niż większe, gdy 
jest tylko jakakolwiek gwarancja zwrotu materjalna 
lub nawet moralna, że jednak wobec nadmiaru ka­
pitałów, kasie do obrotów po zaspokojeniu tych po­
trzeb pozostaje jeszcze tyle tegoż kapitału, że star­
czy go i na wyższe pożyczki. Proponowano nawet, 
żeby się raz porozumieć co do tego, jakie pożyczki 
uważać należy za mniejsze, a jakie za większe, w 
stosunku do obfitych kapitałów kasy; wszystko je­
dnak zakończyło zatwierdzenie sprawozdania.

Wniosku komitetu, dotyczącego podziału zysków, 
wczoraj podanego, nie powtarzamy. Przypominamy 
tylko, że dywidenda wyniesie 8%.

Wniosek komitetu przyjęty został z mała zmiana, 
a mianowicie tą, że z odpisanych na rachunek ka­
pitału zasobowego 711 rs., postanowiono na wniosek 
p. Frąckiewicza, wydać jeszcze 538 rs. dla urzędni­
ków instytucji, to jest drugie tyle, ile proponował 
komitet.

1 nad tem dyskutowano długo. Jedni proponowali 
aby całą sumę 711 rs. na ten cel przeznaczyć, tani 
z p. Michałem Lande na czele żądali znów, aby nie 
uszczuplać kapitału zasobowego,‘dla którego ustawa 
corocznie zaoszczędzić coś każę. Ostatecznie zadecy 
dowano wyżej wskazany podział tej sumy, propono 
wany przez p. Hermana Meyera, a popierany przez 
Stefana Spiessa.

Inne wnioski komitetu, a mianowicie etat na r. b 
1886-ty, pozostawienie bez zmiany wysokości sumv 
jakiej długi przekraczać nie powinny—pozostały 
bez zmiany.
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Czwartek.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 18.
Zachód „ „ 5 „ 11.
Długość dnia godzin 9 r 53.
Przybyło „ „ 2 „ 15.
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Gdy przystąpić miano do wyborów na miejsce wy­

chodzącego prezesa p. Ludwika Spiessa i dwóch 
członków pp. Aleksandra. Feista i Gustawa Gebeth­
nera, powstał p. Gustaw Żurkowski, który tłumacząc 
się nadmiarem zajęć, zrzekł się godności członka ra­
dy, pozostając jednak radcą prawnym instytucji i 
proponując, aby na jego miejsce do komitetu wybra­
no p. Moczarskiego. Przy tej okazji podniesiono za­
sługi kierownika biur instytucji p. Sperlinga.

Osoby wychodzące zostały wy brane ponownie na 
aastęnną kadencje, p. Moczarski wszedł do komi­
tetu. "

Przed zamknięciem posiedzenia p. Ludwik Spiess 
podziękował za ponowny wybór do kierowania in­
stytucją, której 16-cie lat przewodniczy, uznając wy­
bór ten za zaszczytny i doniosły dowód uznania i 
ufności. Szanowny prezes z całą serdecznością mó­
wił o instytucji, którą ukochał i której całem ser­
cem służy i służyć będzie, użalał się jednak na zna­
czne zwiększenie pracy i zwiększenie przykrości. 
W końcu przypomniawszy zajście z jednym z naj­
młodszych uczestników kasy, któfe oparłszy się o 
kratkti sądowe, przeszło wszystkie instancje aż do 
kasacji, energicznie oświadczył, iż silny przekona­
niem swojem i uznaniem ogóinem, z tą samą co do­
tąd sjłą ster przewodnictwa trzymać będzie.

J. Wl.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Warszawskij Dniewnik dowiaduje się, że pod 

decyzję głównego Naczelnika kraju przedstawiony 
został ponownie projekt ustawy Towarzystwa dobro­
czynności w Suwałkach. Projekt ten jest wzorowa­
ny na takiejźe ustawio Towarzystwa w Łodzi, ze 
zmianami, zastosowanemi do warunków miejsco­
wych.

.= W celu możliwego ukrócenia nadużyć lichwia­
rzy, kasa gubernjalna warszawska przy wypłacie 
pensyj emerytalnych wymaga obecnie od odbierają­
cego pensję świadectwa tożsamości osoby, które to 
świadectwa, podług rozporządzenia, powinny być 
poświadiczonemi przez komisarzy cyrkułowych.

s= Oprócz projektowanego założenia na kolejach 
warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej stowarzysze­
nia spożywczego dla urzędnikówi oficjalistów tychże 
dróg (w zasadzie już przez zarząd przyjętego), utwo­
rzoną ma być kasa zaliczkowo-wkładowa dla uła­
twienia uczestnikom składania oszczędności, oraz u- 
dzielania krótkoterminowych pożyczek.

=. W ciągu ostatnich dni pięciu policja pociągnę­
ła do odpowiedzialności sądowej siedm osób za wy­
puszczanie psów bez kagańców.

= Stróż domu nr 6 na Miłej, Piotr Boiński, za 
przytrzymanie dwóch złodziei, którzy z łupem ucie­
kali, otrzymał 3 rs. nagrody.

= Na posiedzeniu wydziału lekarskiego odbytem 
w dniu wczorajszym, zatwierdzony został w stopniu 
lekarza p. Stanisław Idzik.

= Z literatury.
* Jan Leciejewski, docent uniwersytetu wiedeń­

skiego, wydai dziełko „Z życia Słoweńców”.
Pisma, wychodzące w Lublanie, wysoko podno­

szą wartość tej pracy ze względu na wyborną znajo­
mość kraju opisywanego, tudzież jego stosunków.

* Zygmunt Kosiński, braciszek franciszkanów 
w Simanaro, wydał po hiszpańsku opis miejsc cudo­
wnych w Polsce, na czele których stoi Częstochowa.

Książka, zdaniem gazet hiszpańskich, odznacza 
się dobrym językiem.

= Z teatru i muzyki.
* Panna Justyna Machwicówna kończy dzisiej- 

szem wystąpieniem w Cyruliku sewilskim” gościnę 
swoją na tutejszej scenie.

* Na ostatniem posiedzeniu komitetu konkursu 
imienia Wojciecha Bogusławskiego odczytano sztu­
kę „Bogusławski i jego scena”.

Następne posiedzenie odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę.

* W sali ratuszowej odbędzie się jutro wieczorem 
koncert panien: Jadwigi i Wandy Bulewskich.

= W sprawie zapisu ś. p. Fiorentiniego.
Otrzymujemy następujące pismo:
„W dniu 29-ym kwietnia r. z. w nrze 117a Kurjer 

warszawski zamieścił odezwę niżej podpisanego, ty­
czącą się zapisu na rzecz miasta galerji obrazów 
przez ś. p. Pawła Fiorentiniego.

Odezwa ta przebrzmiała jakoś głucho i nie wywo­
łała żadnej odpowiedzi ani dyskusji.

Otóż interesowany przypomina, że zapis owej ga- 
lerji nastąpił w r. 1858-ym, czyli 28 lat temu, a do­
tąd miasto nie uczyniło zadość swemu w obec zapisu 
zobowiązaniu. F

Gdy obecnie (Ob. nr 29a l<urjera z r. b>) powzięty 
został projekt budowy nowego gmachu dla Muzeum 

kUHJER WARBZAWSKL—Dnia 18 lutego 1888 r/

sztuk pięknych i szkoły rysunkowej, pożądaną by- 1 
łaby wiadomość, czy budowa wspomniana rzeczywi- ' 
ści, przyjdzie do skutku i czy owo muzeum pomieści 
wreszcie ową galerję w pakach spoczywającą, gdyż 
po upływie ćwierci wieku, wobec dalszych niepewno- 
ście co do losów zapisu, interesowani gotowi są wy­
stąpić o unieważnienie testamentu.

J. Fiorentini, emeryt.”
= O trochę ciepła.
Nasze Towarzystwo zachęty sztuk pięknych słu­

sznie może się poszczycić pomyślnym rozwojem, zwła­
szcza w ciągu lat ostatnich, a zawdzięcza to w znacz­
nej mierze staranności dzisiejszego komitetu.

Nie wątpimy też, że komitet ten, tak dbały o roz­
wój instytucji, jego pieczy powierzonej, zechce zara­
dzić pewnemu złemu, które, jakkolwiek drobne, wpły­
wa wszelako ujemnie na dochód Towarzystwa z wy­
stawy.

Skargi na to dochodzą nas przeważnie od kobiet, 
użalających się na nieznośne zimno w salonie wysta­
wy, odstraszające wiele osób od nawiedzenia jej.

Jest to rzecz mala, której zaradzić można niewiel­
kim kosztem, a że głos, jaki wnosimy, nie pozostanie 
bez skutku, o tem nie wątpimy ani ua chwilę.

= Spodziewany gość.
Profesor uniwersytetu Lesnio de Carvalho, wy­

słany z Brazylji przez cesarza don Pedra, celem zwie­
dzenia zakładów naukowych w Europie, po odbytej 
podróży na zachodzie i dłuższym pobycie we Wło­
szech, wyjeżdża w tych dniach z Wiednia do Peters­
burga.

Po drodze uczony amerykański zamierza się za­
trzymać przez kilka dni w naszem mieście.

= Szacowna pamiątka.
Mieliśmy sposobność oglądać szacowną pamiątkę, 

a mianowicie promień włosów Adama Mickiewicza, 
oprawiony w złoty medaljon za szkłem.

Pamiątka ta znajduje się w posiadaniu pani Hele­
ny z Wroczyńskich Mierzanowskiej, obywatelki 
z kaliskiego.

Pani M. otrzymała medaljon w spuściźnie po 
matce, któia włosy dostała od poety w Kzymie.

Według opowiadania nieboszczki, stało się to w 
sposób następujący:

Pani Wroczyńska wraz z mężem przebywając 
krótki czas w wiecznem mieście, poznała Mickiewi­
cza w domu księżnej Zenejdy Wołkońskiej.

Podczas rozmowy z wieszczem, dla którego pani 
W. była przejętą uwielbieniem, zgadało się niewia­
domo już z jakiej przyczyny o rozmaitych pamiąt­
kach po drogich osobach i Mickiewicz miał się wy­
razić, że z materjalnych pamiątek, przypominających 
najlepiej osobę, uważa za najdoskonalszy włosy.

Wówczas pani W. nieśmiało prosiła poety o danie 
jej promienia włosów.

Mickiewicz początkowo się opierał, żartując, iż 
zbudzi zazdrość w mężu, który jednak do prośby żo­
ny dołączył swoją własną.

Ostatecznie pani W. żądany promień otrzymała i 
na razie włosy były umieszczone w srebrnej sylwe­
tce, a dopiero w r. 1860 ym, wiec po śmierci wiesz ­
cza, pani W. sprawiła na oprawę drogiej pamiątki 
złoty medaljon.

Powyższą wiadomość czerpiemy jaknajściślej z o- | 
powiadania pani Mierzanowskiej, obecnej właściciel­
ki medaljonu, zawierającego tak szacowną pamiątkę 
po nieśmiertelnym poecie.

= Wystawa gołębi.
Jeden z tutejszych zagorzałych amatorów gołębi 

nosi się z zamiarem urządzenia publicznej wystawy 
tych ptaków.

Do wykonania projektu będą zaproszeni tutejsi 
hodowcy gołębi.

= Na lodzie.
Wczorajsze zabawy na ślizgawkach zgromadziły 

sporą liczbę amatorów sportu łyżwowego, tak w o- , 
grodzie Saskim jak i na ulicy Oboźnęj.

W pierwszej z tych miejscowości podziwiano zdu­
miewającą istotnie biegłość amerykanina Frosta, 
który na łyżwach dokazywał prawdziwych cudów 
zręczności i śmiałości, a znalazł jednak współzawo­
dnika w znanym z zamiłowania do sportu łyżwowe­
go panu K., przewyższającym go niezawodnie este­
tyką i wdziękiem ruchów, a nie ustępującym w śmia­
łości.

Konkurs też rozstrzygnięty został w ten sposób, 
że pierwszą nagrodę w spince złotej sędziowie przy­
znali p. Józefowi Koelchenowi—dwie zaś drugie zdo­
byli pp. Jan Gebethner i Balcerkiewicz.

Naturalnie, że popisy odbywały się przy oświetle­
niu elektrycznem i dźwiękach orkiestry.

= Oszczędność.
Charakterystyczną cechą wielu osobistości zamo­

żniejszych naszego miasta jest obecnie krańcowa o- 
szczędność.

„Nie elicę zbankrutować, muszę liczyć się z każdym 
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groszem”, daje się zanadto często słyszeć z u91 
rozporządzających znaczniejszemi funduszami j9.

W tych czasach kilku możniejszych ludzi ze 
ta przemysłowego i handlowego przestało utrZśraći- 
wać powozy i konie, a wszystko to nie są baD ]acj*> 
lecz tylko przewidujący, że przy dłuższej stag'* 
jak obecna, może to być przyczyną nierówn05 
ich domowym budżecie. “ " j|o-

Zajrzeć do sklepów, posłuchać zdań osób bft 
jących przedmiotami zbytku wystarczy, a^e 
konać się do jakiego stopnia dochodzi ta prze0 
sna oszczędność.

= Ze zwierzyńca.
Pomimo nieprzyjaznej, bo mroźnej aury, tnli^ji- 

zwierzyniec zwiedzany jest przez sporą liczbę P 
czności.

Wśród okazów, dzięki zachowywanym wai'uU 
temperatury, stan zdrowia jest zadawalniając/źop»'

Białe szczury oraz borsuki przegryzły i P°l 
ły fundamenta klatek, zdołano wszakże zap°u 
ich ucieczce.

= Śnieg. .
Dzień onegdąjszy znowu przysporzył nieco 9W 

na ulicach Warszawy, i znowu z niego potwor?%u- 
sterty, o usunięcie których próżno wołać będzi® 
bliczność.

Ażeby temu słusznemu żądaniu módz uczyIllC' 
dość, poirzebaby użyć znacznych sił i obrócić 
wózki śniegu przynajmniej jakich sześć do 
fur, tymczasem najwyższa liczba fur, z jaką PrZSalk' 
biorca oczyszczania miasta dotąd wystąpił do 
ze śniegiem, nie przenosiła stu. ,rł|r

Czy przedsiębiorca działa tak na zasadzie 
tu, czy też powodując się osobistemi wzghl 
rzecz doprawdy ciekawa.

— Perpetuum mobile.
Korespondent czasopisma JCeser Zeitung, 

cy lamy dziennika wiadomościami z kraju 
nadmienia dowcipnie, że w Warszawie wyna*e 
oryginalny sposób uprzątania śniegu.

Manipulacja polega na tem, że śnieg j1*11,; 
zrana z ulicy i u brzegów jej składany, wi.e,c2zi)f'' 
na nowo znajduje się na środku, aby zmieni0 
miejsce nazajutrz.

Jest to perpetuum mobile, na które należałoś 
naiazcy wydać patent... jZir*

Uwaga złośliwa, ale do pewnego stopnia S'5’
= Język powszechny.
Znaleźli się i w naszem mieście zwolennicy' 

powszechnej zwanej „Yolapiikiem”, którzy z zt>l\ ję- 
godnym lepszej sprawy uczą się tego sztuczni 
zyka. ‘

Są to młodzieńcy z zawodu handlowego, 
wierzą naiwnie, że „Yolapuk” stanie się kiedj^s 
pnwdę językiem wszechświata, oraz amator0 ,r 
nawet amatorki, pragnący poznać nowość J , .,fń 
wość, bez względu czyim kiedyś jaki pożyte*' 
niesie.

— Tani tytuł. ij«!J
Kilka osób ze świata finansowego otrzyma‘° 

od niejakiego Szymona Jove z Londynu.
Indywiduum to, mianujące się „inspektorei® 

dyplomów i adresów”, obowiązuje się za nades'a 
odpowiedniej opłaty wyrobić, klijentowi żąd0 ' 
tul lub order, naturalnie zagraniczny.

Zapewniano nas, iż dotąd nie znalazł sięw 
mieście ani jeden zwolennik tego rodzaju bO’"

To dziwne!
=. Modne rękawiczki.
Najmodniejszemi rękawiczkami dla panów 

cnie tak zwane eskimoskie, t. j. obrócone f0tr 
wierzch...

Rękawiczki te są przeznaczone do 
sportu, jak: ślizgawki, sanny, polowania itp- piC'

Że ten rodzaj modnych rękawiczek nie JeS 
kny, mówić byłoby zbytecznem.

= Uczciwy piaskarz.
W dniu onegdajszym p. R., zamieszkały 

szałkowskiej, uronił na schodach pugilares 
czną sumą, oprócz bowiem gotowizny, z.n^,reU’i'7 
ły się w nim weksle i pięć sztuk pożyczki P . 
wej. ‘ ‘ j9s^

Pugilares ten znalazł chłopiec roznoszący I 
poszkodowanemu doręczył.

Wzruszony uczciwością chłopaka p. R-> 1 6”
jego losem, postanawiając wykierować biedn t 
rotę na rzemieślnika. , . j lic"

Poczciwiec ten nazywa się Jan Wietrzni0* 
13-cie lat wieku.
= Zmniejszenie się kontrabandy. rzędolfej
W ubiegłem półroczu, jak stwierdzają U5yiJi* j. 

cyfry, zmniejszyła się znacznie ilość 
przez straż akcyzową okowity przemycanej 'h 
nicy.

Rezultat ten należy przypisać powiększeni
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godzinie 6 i pół po południu odroczonem zostało doijpitoni Szymański, Ludwik Toczyski, Marjan Jaśkiewicz, 
J 1 ’’Władysław Wjedyskiewicz, Włodziomierz Zegart.

Na sali panował przez cały cza,s posiedzeń wzoro­
wy porządek, co się rzadko zdarz a w sprawach, bu­
dzących ogólną ciekawość.

Niemniej uwagi godną jest okoliczność, iż na prze­
słuchanie dwustu z górą świadków, z których kilku­
dziesięciu badano po kilka razy, poświęcono zale­
dwie óśtn dni czasu, licząc w to Itrótkie posiedzenie 
niedzielne.

Tak szybki, pomimo całej skrupulatności i dokła­
dności, przebieg śledztwa sądoweg; o, zastanawia tem- 
bardziej, że kompetentni obliczali, czas trwania całej 
sprawy na trzy tygodnie. Na szybkość procedury 
wpłynęły bezwątpienia: umiejętność badania świad­
ków i wyzyskanie każdej chwali z korzyścią dla 
sprawy. E. W.

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE.
Pokost na wilgotne ścianfy i mury.

Można z łatwością i na pewno pozbawić mury i ściany 
wilgoci następującym sposobem: Sqiauy wilgotne obija 
się z tynku tak, że zostają zupcłriio nagie i wystawia 
się je, jeżeli można, na pewien przocńąg czasu na działa­
nie powietrza. Następnie odgrzewa się w garnku jak- 
najmoeniej tak zwany sztuczny aisfalt (pozostałość po 
przepędzeniu oleju smołowego węgli i kamiennych), przy- 
czcm trzeba być uważnym, aby się nie zapalił; trzyma 
się garnek nad węglami, aby był wcl jż ciepły i rozcień­
cza taką ilością terpentyny, żeby mana mogła być nało­
żoną. Nakłada się w stanie gorący o i i uważnie za po­
mocą pędzla mocnego na mur pozbaw iony tynku i zaraz 
zasypuje białym suchym piaskiem. Czynność te musi 
odbywać dwóeb ludzi: jeden nakłada tmasę, drugi sypie 
piasek. Po wyschnięciu i stwardtiieniu pokrywa się 
spiesznie ścianę szybko schnącym tankiem wapiennym. 
Wilgoć nie wsiąka do takiej ściany, choćby była powle­
czoną tylko jedna strona, druga zaś„ zewnętrzna, wysta­
wiona na nieustanną wilgoć. Zamiat.t smoły asfaltowej 
można także użyć smoły t. zw. okręttowej, choć z mniej 
pomyślnym skutkiem, do tej jednak ostatniej nie dodaje 
sie oleju terpentynowego. Zresztą postępowanie to samo.

— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego:
Na wpisy dla niezamożnych uczniów.

B. T. oszczędzone z wydatków rs. 1 kop. 91, emerytka 
E. S. rs. 6.

— Z. W. M., jako w smutną rocznicę, rs. 8 na szpitalik 
dziecięcy.

— Dnia 17-go b. m., jako w siódmą rocznicę śmierci ś. p 
Dominika Przewóskiego, pozostała rodzina składa rs. 1 na 
Towarzystwo opieki nad bieduemi matkami.

— Zakwestjonowane w grze kop. 60, panowie W. S. i 
S. S. składają na rzecz niezamożnych uczniów.

— Sprostowanie. — W sprawozdaniu z balu na korzyść 
szpitala dla dzieci, zamieszczonem we wtorkowym nu merze

Biłgorajscy działacze.
Z dniem wczorajszym śledztwo sądowe w spra­

wie nadużyć biłgorajskich zamkniętem zostało. Zba­
dano ostatnich 12-tu świadków, których zeznania ty­
czyły się oddzielnych popisowych, oraz dwóch bada­
nych już świadków: Lipinera i Bryka, którzy składa­
li zeznania ogólne co do faktu nadużyć w komisji 
rekruckiej w Biłgoraju.

Nie będziemy powtarzali szczegółów, podanych 
przez świadków pierwszej kategorji, zaznaczymy 
tylko zeznania Lipinera i Bryka.

Tym razem zeznania ich były znacznie, wobec po­
przednich, zmodyfikowane.

Lipiner oświadczył wprawdzie, że nadużycia po­
pełniane były oddawna, i że się targowano z popiso­
wymi o cenę otwarcie, w szczegółach jednak zezna­
nia jego nosiły nieco odmienny od pierwotnych cha­
rakter.

Jeszcze bardziej zmodyfikował swoje zeznanie Bryk. 
Zarzuty przez niego poruszone tyczyły się jedynie 
Rewkowskiego, Dawida i Sawiclciego. Co do Gór­
skiego, oświadczył wprost, że nie słyszał o nim nic 
kompromitującego.

Następnie na prośbę prokuratora odczytano ze­
znanie kilku nieobecnych świadków, którzy dla le­
galnych powodów stawić się do sadu nie mogli, po- 
czem obaj prokuratorowie i obrońcy, na zadane im 
przez prezydującego zapytanie, podali do wiadomo­
ści dokumenty, na które mają zamiar powoływać się 
przy rozprawach ostatecznych.

Po uzupełnieniu śledztwa sądowego i zadaniu kil­
ku dodatkowych pytań oskarżonym, posiedzenie o 

dnia dzisiejszego.
W tern miejscu nie od rzeczy będzie wtrącić ogól­

na uwagę o zewnętrznej stronie posiedzeń w sprawie 
biłgorajskiej. Wiadomo, iż lista świadków, pomimo 
niestawiennictwa trzydziestu kilku, wynosiła powa­
żną cyfrę dwustu kilkunastu.

Komu zdarzyło się bywać na posiedzeniach sądo­
wych, ten wie, jak trudno jest nieraz mniejszą bez 
porównania ilość świadków utrzymać w porządku 
i uniknąć zbytecznego w sali sądowej zamieszania.

Wszystkiego tego, dzięki energji prezydującego 
oraz staraniom utrzymującego porządek komisarza 
sądowego, szczęśliwie uniknąć zdołano.

Lista wspoiji i [aspoSarsj ialn
na dochód niezamożnych studentów (Husarskiego warszaw­
skiego uniwersytetu, mającego się odbyć d. 10 (22) lutego 

1886-go r. w salonach resursy kupieckiej.

Gospodynie: Marja z Małeckich Bajerowa, Mathiasowa 
Bcrsonowa, Jadwiga z Hermanów drowa Brzezińska, Emi- 
Ija z Łubieńskich Brzezińska. Zofja z Zewaldów Czajewi- 
czowa, adw. Feliksowa Dębska, jenaralowa Ksawera z 
Kiersuowskich Dylewska, z Dudrewiciiów drowa Dudrewi- 
ozowa, adw. Engenja Dziewulska, Edwardowa z Pniń- 
skic.h Epszteinowa, Władysławowa Frąckiewiczowa, Ale­
ksandrowa Goldsztandowa, z ks. Golicynów Konstantowa 
Górska, Paulina Valentin d’Hauterive, Róża Janaszowa, 
Władysławowa Janaszowa, Michałowa Józefowiczowa, 
z Horwat.tów Jadwiga Kieniewiczowa, Mjarja z Hirszmanów 
Komierowska, Marja z hr. Hanków drowa, Kosińska, z Mac­
kiewiczów Kottłubajowa, Marja z Piotrowskich Kozłow­
ska, Eliza Stanisławowa Kronenbergowa, Marja z Koźmia- 
nów prezesowa Krzymuska, Władysławowa Lewandowska, 
z Lr. Szemiotów ks. Drucka-Lubecka, z Olechowskich Iza­
bella Łopuska, adw. Ludwikowa Marczewska, Marja z Ho- 
rodeńskich Maznrakowa, z hr. Zyberk-Platerów hr. Przeż- 
dziecka, adw. Stanisławowa z Wawelbergów Rotwandowa, 
Marja z Hlebickich-Józefowiczów Rusiecka, Marja z Ep- 
sztejuów hr. Rzyszczewska, Anna z Potapowiczów Wojnicz- 
Siauożgcka, Stanisławowa z Hołyńskich Wojnicz-Siano- 
żęcka, drowa Władysławowa Sipniewska, Jadwiga z Sim- 
lerów Spiessowa, jenerałowa Starynkiewiczowa, Zofja z Wa­
ligórskich drowa Stichowa. z Wańkowiczów Stanisławowa 
świecka, Romana z Popielów Święcka, Katarzyna z Kre- 
nów Szwedowa, z Dziedzickich drowa Sznablowa, profesoro­
wa Michałowa Szymanowska, Natalja z Zalutyńskich baro­
nowa Taubowa, jenerałowa Marja z Safonowów Tołstojo- 
wa, Marja z hr. Przezdzieckich hr. Walewska, Juljuszowa 
Werthejmowa, z Łabęckich Feliksowa Wojciechowska, adw. 
Andrzejewa Wolfowa, z Komarów lir. Jadwiga Zabiełłowa, 
Mieczysławowa z Załęskich Załęska, Wincenta z Żółkow­
skich Zawadzka.

Gospodarze (studenci): Kazimierz Abramowicz, Jan Ba­
dowski, Maksymiljan Baruch, Marcin Bojanowski, Stanisław 
Chełchowski, Stanisław Czeczott, Maksymiljan Goldbaum, 
Józef Grzędziński, Jan Gumowski, Jan Jelski, Stanisław 
Korabiewicz, Andrzej Kosiński, Zygmunt Kurtz, Stanisław 
Łukaszewicz, Kazimierz Maciejowski, Jan Markoff, Józef 
Milewski. Jan Mrozowski, Władysław Muszyński, Jan Na- 
rewski, Stanisław Neuman, Adolf Nisenson. Józef Onace- 
wicz, Józef Pluta, Tomasz Rent, Juljusz Rodys, Włady­
sław Rodys, Rafał Rohoziński, Wacław Ryttel, Mikołaj 
Sawicki, Jan Sierzpowski, Sabin Jan Skrobecki, Henryk 
Smollcz. Kazimierz Stankiewicz, Stanisław Suchodolski,

= Bal.
W Radomiu odbędzie się dnia 24-go b. m. bal in- 

źenierów i urzędników kolei dąbrowskiej.
Będzie to pierwszy bal kolejowy w tem mieście.
= Przez konkurencję.
Z Białegostoku i Ciechanowca otrzymujemy wia­

domość, iż produkcja, jak również obstalunki na su­
kna pośledniejszego gatunku znacznie się zmniej­
szyły.

Bilans, sporządzony za rok przeszły, u wielu fa­
brykantów wykazuje kolosalne różnice w porówna­
niu z latami poprzedniemu

Wszyscy tłumaczą ten stan konkurencją fabryk 
środkowych guberni) Cesarstwa, których wyroby od­
znaczają się niższemi cenami.

= Podarte banknoty.
Otrzymujemy zażalenie, że w ekspedycji towarów 

na stacji kolei w Kutnie kasa nie przyjmuje cokol- i 
wiek podartych banknotów, domagając się wyłą- i 
cznic zupełnie całych.

Jest to utrudnieniem dla handlujących, zachodzi 
więc pytanie, czy rygor ten ma podstawę w jakiem 
rozporządzeniu, czy też jest tylko czysto lokalnym 
kaprysem?

= Z sądu.
Sąd okręgowy w Łodzi sądził w tych dniach spra­

wę właściciela browaru p. Lorenca, oskarżonego o 
malwersacje akcyzowe.

Pretensje ze strony urzędu akcyzowego podane 
były na 33,759 rs.

Sąd nie uznał dowodów, podanych przez zarząd 
akcyzy za wystarczające, i oskarżonego od wszel­
kiej odpowiedzialności uwolnił.

= Pożary na prowincji.
W dniu 3-im b. m. mieszkańcy Pułtuska zaalarmowani 

zostali pożarem, jaki wynikł w zabudowaniach gospodar­
skich, napełnionych słomą i sianem.

Szybki ratunek przybyłych z pomocą mieszkańców o ty­
le zdołał umiejscowić ogień, że pastwą płomieni stało się 
tylko sześć budynków, należących do Sadkowskiego iGold- 
szmidta.

Ogółem straty, wynikłe z tego pożaru, wynoszą 5,000 rs.
Pożar wynikł prawdopodobnie z nieostrożnego obchodze­

nia się ze światłem.
W dniu 1-ym b. m. wieczorem pod wsią Pudolszyce, w 

powiecie płockim, spłoną! młyn, będący własnością p. Hen­
ryka Zebngera, a ubezpieczony na rs. 2,250.

Pożar ten zniszczył wiele ruchomości i zapasy ziarna, u- 
czyniwszy tem dotkliwa stratę właścicielowi.

Przyczyną pożaru było podpalenie.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 18 lutego 1886 r.

granicznej, oraz obostrzeniu odpowie- i
°sci za przekroczenia defraudacyjne.

Na pru,dzieże.
iiai arem 3-im ze strychu skradziono bieli—

bi'ern k ,Z!lcą do miejscowych lokatorów. — Na Dobrej pod 
.5* z Pjwnicy skradziony został kocioł miedziany 

Ronjg rozmiarów, wartości kijkudziesięciu rubli.—W wa- 
hzC(1 n??'’aiowy>n między Marszałkowską a Krakowskiem- 
''’ierft;.ieśc‘ein kupcowi Rozenowi skradziono pugilares, za- 

J‘cy około 200 rs. gotowizną i rozmaite rewersy.
W ^czepka.

>. Błes»1U- 'vczora.iszym około godziny 8-ej wieczorem do 
ubliżył emskiego, przechodzącego przez plac Krasińskich,

Je<ien 81® trzech drabów, mocno go potrącając.
Patm p 2 uaPastników gwałtownie usiłował odpiąć palto

Nana‘,J ®e^ejn ściągnięcia zegarka, 
toivaii krzyknął o pomoc, czem spłoszeni rabusie ra-

S18 Ucieczką,
.Nocva^Zadzenie- ’

‘fyta I; "jC2°rajszej na Chmielnej pod nrem 89-ym skut- 
c‘ecli e?esnego zasunięcia blachy w piecu, zagorzał J7oj-

Niea lsinsai.
Ży^^nego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

a M. grozi niebezpieczeństwo.
ty ?aniach samobójczy, 

karski nilJ WGZorajszym Krzysztof Wąchocki, czeladnik pic­
ia £ ’ Pfzybyły x prowincji, w mieszkaniu siostry swojej 

Aaz Z1'e dwukrotnie zamierzał pozbawić się życia. 
W ''les8ftł się, lecz w samą porę został uratowany. 

dtiznł/2^ godzin później usiłował nożem kuchennym po-
Lec!ć:6?bie gardło-
bom 1 Lm razem samobójstwu przeszkodzono.

Więc JeWaż Wąchocki zdradza widoczny obłęd, rodzina 
gHHaZ “ ,awy ponowienia zamachów samobójczych, rozcią- 

nad nim baczny nadaóf.
-----

Dekoracje teatru lubelskiego.
nasz3 uwagę, że podając opis teatru lu- 

ibuLp , eg0 Przy wzmiance o dekoracjach, wspo- 
skie, lny że są one dziełem p. Naramow- 
ka i^0’ a Pon>inęliśmy p. Wł. Sandeckiego, rysowni- 

malarza z talentem, który w ich wykonaniu od 
pZsltku czynny brał udział.

tale', mlecki jest człowiekiem młodym, którego
nt zasługuje na uznanie i poparcie. 

Oczekiwany przyjazd.
Wiń , . “I’odziewany jest przyjazd tenora Mierz- 
T,^8kiego.
J-elem odwiedzin Łodzi ma być naturalnie wystą

w<Uiie z koncertem, 
a j.iawdziwość pogłoski nie ręczymy.

Losy opery włoskiej^ 
’yeh dniach w Łodzi odbył się koncert na rzecz 

włoskich z trupy p. Crotti, którzy po nie- 
ńiiych występach nie mieli za co miasta opuścić. 1 

Ot:^0d z koncertu wyniósł 360 rs. i ua cel żarnie- l- 
y Wystarcza.
.Koncert.

.Piotrkowa piszą do nas co następuje: 
ko’; . u^iegla niedzielę odbył się w mieście naszem 
ki|;^ert P- Jadwigi Iwanowskiej, która wykonaniem 
i;ai ,u Poważniejszych utworów dała się poznać jaLo 

' R<)Z0 2t^0^lia pianistka. 
tahtk^ne zaJ?cie wzbudziła deklamacja koncer- 
ła^fpetnuiej8zem powodzeniem w koncercie przyję- 
Vvai. Zla* p. Józefa Szlezygierówna, artystka opery

‘Rawskiej. 
Dadarmarki- 

sprawozdania o różnych jarmarkach, za- 
z prZituśmy nieraz upadek tej gałęzi handlowej 

łatwych do zrozumienia, głównie zaś 
by^„'.oc*u ułatwienia komunikacji, dozwalającej na- 
let< “e. toWar nie w danym określonym terminie, 
li’zeba0"Czais’ Kiedy tego zachodzi rzeczywista po- 

hasto .llPa(iek jarmarków najlepiej nam wskazują
■^śPUjące cyfry: ’ ................

W ktJ30WleCi<! warszawskim znajdują się trzy osady,
0ió^C^' bywa.)Q jarmarki. 

jarińaZ Wedlue urzędowych danych w r. z. obrót 
r.C:£ny w Nowym Dworze wynosił 23,500 rs.,

OeziZ11*e 21,800 rs., Okuniewie zaś 7,430 rs.
więc w trzech osadach obrót ten uczynił 

W CvJ°^u zaś poprzednim obrót ten przedstawia się 
• tf-zert6!56,840 r8* 
Jarinav laty 10-iu, a mianowicie w r. 1876-ym obrót 
''ięę i Czny w trzech osadach wynosił: 103,200, a 

ez Biała dwa razy więcej, aniżeli obecnie.

skie; a miejska miasta Rosienie, wgubernji kowień- 
?ZeUie rftara w ministerjum komunikacyj o połą- 
’Szhai?°fS szosową wybrzeży Niemna z Radziwil-

Dr0®’’ 8taeją kolei libawo-romeńskiej.
kótę ta skierowaną być ma do przystani Bor-

'tięć Rosienie oddalone jest od kolei o mil tłzie- 
M uasdc borków, przystani na Niemnie, jest pięć

Uied°rsi:ej ^rogi, która na wiosnę i jesień staje
uo przebycia.
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Mad jazdy na kolejach telazujcŁ

10 r»°°25 wlecz.9 6
Telegramy handlowe.
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50 po poł.2 2

310 no not2

10
11

3
7
5

5
9

7
7

50 po poł.
30 rano

13 rano
38 wiecz.

50 wiecz.
15 rano

7
4

50 po poł.
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Wiedeń 17-go lutego. — Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych minister Pino i Rieger 
zwycięzko odparli atak klubu niemieckiego przeciw 
ministrowi z powodu wrzekomego przekupstwa przy 
umowie o kolej Dux-Bodenbach. Projekt ustawy o 
pospelitem ruszeniu został dzisiaj wniesiony do izby.

Berlin 17-go lutego. — Marszałek Moltke za­
chorował.

.Berlin 17-go lutego. — Norddeutsche AUgemeine 
Ztg zamieściła namiętny artykuł z powodu listu ks. 
biskupa Dunajewskiego, wydanego z okoliczności 
pięćsetletniego jubileuszu zaślubin królowej Jadwigi 
z Jagiełłą. Dowodzi ona, że krzyżacy zostali zdra­
dzeni przez polaków.

Konstantynopol 17-go lutego.— W. Porta 
odmówiła wszelkich ustępstw terytorjalnych na rzecz 
Grecji.

Ateny 17-go lutego. — Przybył tutaj legjon 
ochotników włoskich.

:n Kasowycn i ou w Koncomiesięcznycn. °® j"żnie 
zmieniła się, jak widzimy; giełda nieza/e 

staje pod doffiin-j, - _ 
jest bardzo tania i 1

zamiast „towarzystwa literackiego’, czytać należy „towa­
rzystwa iitewskiego“.

f Ś. p. Bronisława iz Wysiekierskich Berska, wdowa po 
jenerale inżynierji, opwtrzona św. sakramentami, po dłngich 
i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogn dnia 17-go lutego, 
przeżywszy lat 73. Msze święte odbywać się będą przy 
zwłokach zmarłej we czwartek i piątek od godziny 10-ej 
rano w mieszkaniu ptrzy ulicy Wareckiej J6 11, w sobotę 
zaś nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele 
św. Krzyża o godzinie 11-ej i pół, po skończeniu którego 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski. 
W głębokim smutku pogrążeni: syn, wnuczka, wnuk i pra­
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na te 
smutne obrzędy. 5—655—
f Ś. p. Magdalena « de Bellefroid Skołdycka, wdowa 

po ś.p. Romualdzie, b- urzędniku b. Banku Polskiego opa­
trzona św. sakramentalni, po długiej i ciężkiej chorobie, za­
snęła w Bogu dnia 16-go lutego 1886 r. Nabożeństwo żało­
bne odbędzie się w dndu 18-ym lutego, to jest we czwartek 
o godzinie 9-ej i pół atrana w kościele św. Krzyża, wyprowa­
dzenie zaś zwłok nastąpi tegoż dnia o godzinie I-ej z połu­
dnia, na które to oboędy pozostała w głębokim smutku 
nidzina zaprasza krewnych i przyjaciół. —660—

•f Dnia 18-go lutego r. b., to jest we czwartek, o godzi­
nie 9-ej zrana w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) na 
Krakowskiem-Przedmrieściu odbędzie się nabożeństwo żało­
bne za duszę ś. p. Adama Niemirowskiego, na które 
zaprasza, się dawnych uczniów zmarłego.
f Za spokój duszy ś. p. Lucjana SkWarczyńskiego 

odprawioną zostanie w dniu 19-ym b. m., to jest w pią­
tek, o godzinie 9-ej z rana w górnym kościele Wszyst­
kich Świętych na Gra-ybowie żałobna wotywa, na którą po­
została matka i ojczym zmarłego zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych.

-j- Wszystkim tym, którzy odprowadzili na miejsce wiecz­
nego spoczynku zwłoki nieodżałowanego syna i wnuka na­
szego Lucjana Skwarczyńskiego, a także sz. panom amato­
rom, którzy bezinteresownie odśpiewali pieśni religijne, 
składamy niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie.

Matka, Ojczym i Rodzina.

KUlŁJERA WARSZAWSKIEGO”.

byłego tu księcia Mikołaja czarnogórskiego, który od­
wiedził potem następcę tronu i jego małżonkę. Na 
cześć księcia daną będzie wieczorem u cesarza Wil­
helma herbata.

Kondyn 17-go lutego. — Nowy poseł angiel­
ski w Konstantynopolu, sir Edward Thornton, odje­
chał tamże dziś zrana.

Kondyn 17-go lutego. — W artykule poświę­
conym sprawie greckiej Daily News powiadają: 
Rząd angielski zdecydował się po dojrzałej rozwa­
dze nie dopuścić obecnie do wojny pomiędzy Turcją 
i Grecją.

Kondyn 17-go lutego. — W obu izbach parla­
mentu rząd złoży jutro oświadczenia, wyjaśniające 
rzeczy na wschodzie.

Kondyn 17 -go lutego. — Przewódcy socjali- 
Hstów: Burns, Hyndman, Champion i Williams, sta­
nęli dzisiaj przed południem przed sądem policji po­
prawczej w Bowstreet. Są oni oskarżeni o to, że w 
dniu 8-ym b. m. na skwerze trafalgarskim wygłosili 
podburzające mowy, przez co zgromadzone tamże 
tłumy ludu do rozruchów i rabunków zachęcili. 
Oskarżeni zażądali odroczenia rozprawy sądowej, 
ponieważ nie mieli czasu na przygotowanie obrony. 
Trybunał odmówił odroczenia. Prokurator wniósł 
postawienie oskarżonych przed sądem przysięgłych.

Konstantynopol 17-go lutego. — W* Porta 
zażądała objaśnień od posła serbskiego Gruicza 
z powodu ciągłych uzbrojeń Serbji i koncentracji 
wojsk na granicach tureckich. Granicz odpowiedział 
w sposób urzędowy: Uzbrojenia serbskie są wyłącz­
nie spowodowane przez sytuację, jaka wypływa 
z niezawarcia do tej chwili pokoju. Miejsca, w któ­
rych koncentrują się wojska serbskie, są też same, 
co przed wojną serbsko-bułgarską. W tutejszych 
kołach rządowych panuje przekonanie, iż wyjaśnie­
nia te nie wstrzymają W. Porty od energicznych 
przedstawień w Belgradzie, celem spowodowania 
stopniowego rozbrojenia się Serbji. Ks. Aleksander 
uwiadomił bowiem W. Portę, iż zarządzenia militar­
ne Serbji zmuszają Bułgarję do przedsięwzięcia ta- 
kichźe samych środków ostrożności.

Konstantynopol 17-go lutego. — Przedsta­
wiciele mocarstw otrzymali instrukcje, aby zbiorowo 
doradzali W. Porcie usunięcie z umowy, zawartej 
z księciem Aleksandrem, punktu dotyczącego obo­
wiązku wzajemnego dostarczania sobie kontyngen- 
sów tureckich i bułgarskich w razie wojny. Przed­
stawienie to uczynionem zostanie dziś albo jutro. 
Zdaje się, że inicjatywa do tego kroku wyszła od 
Anglji. Mocarstwa uczyniły to ustępstwo, aby uła­
twić Rosji zgodzenie się na umowę turecko-bułgar- 
ską.

Kansibar 17-go lutego. — Król Ugandy kazał 
stracić misjonarza angielskiego biskupa Henningto- 
na i towarzyszących mu pięćdziesięciu ludzi.

Meruczak 17-go lutego. — Wkrótce ma przy­
być tu jenerał Komarow w celu zaprowadzenia w oa­
zie pendińskiej administracji rosyjskiej. Pomiar po­
granicznej przestrzeni od Meruczaku do Majmene 
wkrótce będzie ukończony.

Odchodzą | Przycb£i J 
cx n d z i n v i m i O ® V
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W eksle na Lon.krótk. —.— 
. . , , dlugot. —
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— Podziękowanie.—Nie wchodząc w żadne rek** 
my, lecz tylko chcąc wyrazić słowa uznania i I, 
chwały, na jaką ze wszechmiar zasługuje Restańf-e 
cja zwana ,.pod Lipką" przy ul. Przejazd, a obec11', 
zostająca pod wyłącznym zarządem pani J. Pe^ 
kowskiej, gdyż ja jako smakosz dobrych i tanich 
dzeń, a zarazem lubiący czystość, porządek i sz)1^ 
ką usługę, a tembardziej czy przyjść i zażądać zi* ‘ 
kop. czy też za rubla, jednakowo bez żadnej różo1^ 
jest się obsłużonym i dlatego też podaję te ki‘K 
słów moich uznania do szerszej wiadomości pp. 
sumentów restauracyjnych jedzeń, jako też ja z 
jej strony wyżej wymienioną restaurację, jako odP® 
wiadającą wszelkim wymaganiom hygienicznyj®’ 
całego serca polecam.—Stały gość S. K. (652)
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(Ajencja północna.)
W iedeń 17-go lutego. — PoUlische Correspon- 

denz donosi z Konstantynopola, iż wiadomość, jako­
by przedstawiciele mocarstw z W. Portą o jakiekol­
wiek ustępstwa terytorjalne dla Grecji traktowali, 
jest zupełnie fałszywą. Sułtan i W. Porta są stanow­
czo zdecydowane pod żadnym warunkiem na ustęp­
stwa dla Grecji w tym kierunku nie przyzwolić.

Wiedeń 17-go lutego. — Kilku przewódzców 
id irydy tó w (jedno z plemion albańskich, przyp. red.) 
udało się na zaproszenie rządu czarnogórskiego do 
Cetynji, aby ułożyć się o wspólne działanie, na wy­
padek zawiklań wojennych w Górnej Albanji.

JPraga czeska 17-go lutego. — Poliltk ogła­
sza pismo siostrzeńca byłego gubernatora Rumelji 
Wschodniej, Aleka baszy Vogoridesa do Karaweło- 
wa, w którem tenże nazywa umowę turecko-bułgar- 
ską, będącą dziełem lorda Salisbury, najwiekszem 
poniżeniem Bułgarji.

Berlin 17-go lutego. — Cesarz Wilhelm i cesa- 
rzowa. unusta przyjmowali dziś po południu przy- 
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Warszawsko-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy.........................
Osobowy 3 klasy ........ 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzka.

Kurjerski 2 klasy.............................
W arsza wsko-Bydgoska;

Kurierski 2 klasy ........ 
Osobowy 3 klasy ........ 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

Warszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy.............................
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . . 
Osobowo-towarowy 3 klasy....
W arszawsko-P eteraburaka-.

Kurjerski 3 klasy.............................
Pocztowy 3 klasy.............................

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy.............................................
Osobowy do Lublina.........................

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą dąbrowską.

Pocztowy..............................................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy..............................................
Osobowy..............................................
Obwodowa * kolei Wiedeńsk. 
Osobowy......................................... ....
Obwodowa z kolei Terespola. 
Osobowy..............................................

CENY ZBÓŻ A
dnia 17-go lutego 1886 r. na stacji „Praga" drogi ł®*'” 

znej warszawsko-terespolskiej.
Pszenica wyborowa 92—100, średnia 78—90, ordy®* 

ryj na 60—75. -n8
Żyto: wyborowe 69—71, średnie 65—68, ordynaryj1* 

6°-64. .
Jęczmień: wyborowy 78—85, średni 70—76, ordy"^ 

ryjny 65—69.
Owies: wyborowy 94—100, średni 84—92, ordynaryJ"® 

75-80. .
Gryka- 68—77. Groch: 87—108, 77-85. Kasza jagi®®' 

wyborowa 90—125, średnia 90—125, ordynaryjna — •"
B. Werner et Comp.

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegr® 
czną w dniu 16-ym lutego 1886 roku, a nie doręczony 

adresatom.
Z Płocka, Markus Glass,—z Tomaszowa piotr., Kirsche®j 

Stejn,—z Moskwy, Moritz Neifeld.—z Radomia, Juljau® ■ 
Heppen,—z Łodzi, Dawid Zalbergowi,—z Gdańska, Sań>u 
Rosenblnmowi,—z Brześcia lit., E. Maliszewskiemu,— 
blina, Młynek,—z Krasnostawa, Plutowej, — z Łucka, L® 
Spiro, — z Kaługi, Herman Seraczek,—z Równa woł., 
mendowskiemu,—z Opatowa, Salzbergowi, — z AleksnudJ 
wa pogr., Ignacy Lijewski i S-ka, — z Przasnysza, Wł®®®, 
sław Rokowski,—z Petersburga, Galpert,— z Moskwy, 
bian,—z Odessy, Lewensonowii—z Lublina, Młynek.

— JDr Mokotowski po powrocie do zdro^1® 
przyjmuje jak dawniej od 4—6 po połudn. (Cli®*0' 
na 32.) (614)

Berlin 17-go lutego (po południu.)
Usposobienie znów słabsze— choć różnice niewiel­

kie, lecz dążność zniżkowa bez ważniejszej przy­
czyny. Wartości spekulacyjne prawie bez zmiany, 
akcje kredytowe znów markę niżej, to jest straciły 
to, co wczoraj zyskały. Wartości bankowe utrzyma­
ły się, kolejowe mocniej. Na rynku rent obcych 
ruch nieco mniejszy. Wartości rosyjskie dosyć mo­
cno, ruble nieco niżej. Żyto w towarze gotowym o 50 
fen., na dostawę również o 50 fenigów wyżej noto­
wane.

Berlin 17-go lutego /notowanie nrzfdotce giełdy). 
B 11. ban. ros. w tr. nat. 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Peters, krótk. 
Wek. na Peters, dług. 
Bil. ban. ros. na dost. 
Wschodnia poż. II em.

“crezausAiegc.—Plac Teatralny nr 4,3c (nowy 9). Aoswueno Heasypojo—LapuiaB* 6 (18) 4’eBpajaJ 1880^
Redaktor Wacław Szymanowski—Wydawca Gustaw Gebethner.

Petersburg 17-go lutego.
Weksle na Londyn.............................23”/n
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . 228'/>

„ „ II-ej emisji . . 222‘/>
Półimperjały........................................8.32

Po silnej niespodziewanej zwyżee onegdajszej kur«fl 
bli w Berlinie, nastąpiła wczoraj reakcja i ruble 
połowę wczorajszych zysków. Strata ta wynosi 25 • -a 
tranzakcjach kasowych i 50 w końcomiesięcznych. Syt“ -j9 
ogólna nie zmieniła się, jak widzimy; giełda niezaie 
od wieści z dziedziny polityki, pozostaje pod dominuj y*®^ 
wpływem obfitości gotówki, która jest bardzo iauia i - 
szokuje lokacji. Papiery też rosyjskie są w znaczny® 
chu i popyt na nie bardzo ożywiony, a wiele z n- 
z dniem każdym zwyżkę osiąga. Dyaktnto prywatne ( 
gle V3®/0. Giełga warszawska, której także ciąży g®(ó? r„ 
stosować się będzie pewno do wskazówek berlińskich ‘ 
sa walut obcych podniesie. Notowania dnia poprzedni® 
były: 200.65, 200.75, 498, 136.25, 140.25.


